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Nakładem Towarzystwa Kolonij wakacyjnych.



I.

STAN KOLONU WAKACYJNYCH DLA DZIECI
w roku 1890.

Sprawozdania ogólne tych Towarzystw, które tylko małą 
część roku rozwijają, swą działalność, choćby wielką i mo­
zolną, a które już mają szereg lat doświadczenia za sobą, 
nie mogą być obszernemi, chyba, że w rozwoju tych Towa­
rzystw zajdą jakieś niezwykle zdarzenia. Do takich Towa­
rzystw należy i nasze Towarzystwo; nie posiadając, jak do­
tąd, żadnego stałego majątku, żyje ono tylko z roku na rok, 
niejako z dnia, na dzień, w dorocznem więc sprawozdaniu 
wystarczy wspomnieć o stanie Towarzystwa w ogólnych wy-, 
razach, zaznaczyć znaczniejsze ofiary, pozostawiając sprawoz­
daniu lekarskiemu i rachunkowemu dokładniejsze szczegóły 
skutków działania.

Bieg spraw naszego Towarzystwa był w roku ubiegłym 
. normalnym, ogólny zaś rozwój pomyślnym. Kilkoletnie doświad­
czenie w urządzeniu kolonij przekonywa nas, że urządzenie to 
było pierwotnie dobrze i ze znajomością stosunków obmyślane, 
nic nas też nie skłoniło do odstąpienia od pierwotnego planu 
w kierownictwie, pomieszczeniu i urządzeniu kolonij; zmieni­
liśmy tylko drobne szczegóły, o ile tego pomnożona liczba 
kolonistów wymagała.
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Z przyjemnością zaznaczyć nam wypada, że i w tym 
roku, którego sprawozdanie dotyczy, stosunkowo znaczna po­
zostałość kasowa z roku poprzedniego oraz ofiary, których 
znaczniejsze poniżej wymienimy, zezwoliły na rozszerzenie 
naszej działalności przez wysłanie znaczniejszej liczby dzieci. 
Ogółem wysłano w Lipcu 16 chłopców’ i 19 dziewcząt, a. 
w Sierpniu 12 chłopców i tyleż dziewcząt, razem 59 dzieci, 
zatem o 7™ więcej niż w roku poprzednim. Nadto w kolo­
niach naszych znalazło pomieszczenie 11 dzieci polskich przy- 

- słanych przez Zarząd Biblioteki polskiej w Wiedniu. Ocenia­
jąc znaczenie, jakie dla utrzymania charakteru polskiego wśród 
tych dzieci na obczyźnie, ma przysyłanie ich do naszych ko­
lonij, a które podnieśliśmy w zeszłorocznem sprawozdaniu, 
Komitet chętnie poczynił wszelkie ułatwienia co do przyjęcia 
ich do kolonij, o ile to tylko było możliwem bez uszczuplenia 
funduszów przeznaczonych dla dzieci krakowskich. Zasługa 
zajęcia się temi dziećmi należy się gorliwemu Podskarbie­
mu naszemu p. Muldnerowi, który nie szczędził trudu, aby 
tym dzieciom i w- tym roku jak w poprzednim okazać histo­
ryczne pamiątki Krakowa. Niejednemu z nich pamięć o tych 
historycznych zabytkach grodu naszego będzie musiala wśród 
życia na obczyźnie wystarczyć do końca żywota i jedynie 
przypominać Ojczyznę.

Dołączone sprawozdanie lekarskie wykazuje i w tym 
roku zbawienny wpływ kolonij na poprawę zdrowia koloni­
stów’. W rcwizyach lekarskich, przy wysyłaniu i powrocie 
kolonistów, lekarzom należącym do Komitetu Towarzystwa 
gorliwej pomocy udzielili i w tym roku pp. Drowie Murdzień- 
ski i Marcisiewicz, za. co im Komitet niniejszem serdeczne 
składa podziękowanie.

Skoro mowa o pomocy, jakiej ze strony lekarzy dozna­
liśmy, nie godzi się zapominać ale z równie serdecznem 
podziękowaniem wspomnieć o opiece lekarskiej, jaką nad 
koloniami rozciągał Dr. Dura z Krzeszowic, spiesząc każdym 
razem chętnie z poradą lekarską, ilekroć któryś z kolonistów 
zasłabł.



Jak wyżej nadmieniliśmy fundusze Towarzystwa na­
szego stanowią dotąd głównie ofiary i dochody przygodne — 
liczba członków, w porównaniu z liczbą członków odpowie­
dnich Towarzystw zagranicą, jest bardzo szczupłą, składki 
też ich względnie niewiele przynoszą, a gdyby nie ofiarność 
na cele naszego Towarzystwa, opierając się tylko na skład­
kach członków, które według statutu stanowić powinny głó­
wne źródło dochodów, nie moglibyśmy naszego zadania spełniać.

Dotąd nie posiada Towarzystwo funduszu żelaznego; 
pierwszy dopiero jego zawiązek stanowić ma legat 100 złr. 
zapisany przez bł. p. Dra Jonatana Warschauera, którąto 
kwotę z depozytu sądowego, uszczuploną jedynie o podatek 
od zapisu, już otrzymaliśmy. Komitet postanowił na razie 
kapitalizować procenta od tego legatu, aby ubytek ten za­
stąpić, i nie korzystać z tego zapisu dopóki nie dosięgnie on 
pierwotnej sumy. Koło odbioru tego zapisu położył zasługi 
adwokat Dr Kopił'. podejmując tak w tej sprawie jak i w in­
nych naszego Towarzystwa dotyczących, potrzebne kroki pra­
wne. Za tę chętną a gorliwą pomoc Komitet wyraża mu ni- 
niejszem uznanie i wdzięczność. Niewielka to kwota tego 
zapisu bł. p. Warschauera, ale mimo to imię zapisodawcy 
wdzięcznie zapisanem będzie W historyi naszego Towarzystwa, 
bo dał on pierwszy początek funduszowi żelaznemu.

W toku jest sprawa może znaczniejszego pomnożenia 
tego funduszu, a to przez zapis ś. p. Wiktoryi z Mieroszow- 
skich Dembińskiej, która w testamencie zapisała 1000 złr. 
na kolonie wakacyjne w Radziszowie (majętności zapisodaw- 
czyni) „dla dzieci chorych z ochronek krakowskich.“ Dziedzic 
ś. p. zapisodawczyni złożył tę kwotę w depozycie c. k. Sądu 
obwodowego w Wadowicach. Sąd ten z pomiędzy towarzystw 
humanitarnych wr naszem mieście istniejących wezwał Towa­
rzystwa Dobroczynności, Towarzystwo opieki szpitalnej dla 
dzieci, Komitet ochron krakowskich oraz nasze Towarzystwo 
do oświadczenia się, czy podjęłyby się spełniać wolę testatorki 
po przyznaniu im legatu. Nie wchodząc w to, jakie pod tym 
względem oświadczenia złożą inne wezwane towarzystwa 
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Komitet Towarzystwa kolonij wakacyjnych zgłosił się z go­
towością przyjęcia legatu, sądząc, że jedynie nasze To­
warzystwo posiada możność spełnienia do pewnego stopnia 
zamiarów i woli testatorki, a to po takiej zmianie niektórych 
warunków do zapisu przywiązanych, aby je pogodzić z prze-, 
pisami naszego statutu. Mamy nadzieję, że Sąd uwzględni 
nasze przedstawienie i wyjedna u egzekutora testamentu zgo­
dę na zmianę warunków, które zapisodawczyni tak określiła, iż 
spełnienia ićh żadne Towarzystwo sumiennie podjąćby się nie 
mogło. Zapis ten, gdyby nam go przyznano, złączylibyśmy 
z zapisem bł. p. Warschauera i uważalibyśmy za fundusz 
żelazny.

Podstawę naszych funduszów stanowi subwencya udzie­
lana nam corocznie przez Świetną Radę m. Krakowa, która 
doszła nas i w tym roku w równej jak po inne lata wysokości 
500 złr., a za którą nietylko my ale i ubodzy rodzice ko­
lonistów głęboką niezawodnie odczuwają wdzięczność.

Z innych darów wspomnieć nam wypada o darze JW. 
lir. A. K. Potockiej 100 złr. i o darze w tejże wysokości o wszy­
stkich prawie instytucyach humanitarnych pamiętającego Wgo 
E. Jerzmanowskiego z Nowego Jorku. P. W. Mierzwiński, roz­
dzielając wspaniałomyślnie dochód z koncertu danego przez sie­
bie na cele dobroczynne, hojnie też obdarzył nasze Towarzystwo 
kwotą 250 złr. Wna P. M. Konopnicka ofiarowała dochód ze 
swego odczytu w kwocie 195 złr. 70 cnt. oraz Odę przez 
siebie napisaną, którą Komitet wydrukował i na rzecz kolo­
nij rozsprzedaje. Sprzedaż jej przyniosła dotąd 31 złr. 20 ct. 
W ciągu ubiegłego roku Dyrekcya teatru przeznaczyła do­
chód z przedstawienia w pierwsze święto Zielonych Świątek 
w kwocie 30 złr. na rzecz kolonij wakacyjnych, wreszcie na 
tenże cel urządzono w Parku krakowskim zabawę, która 
przyniosła 155 złr. Za te dary należą się wyrazy szczegól­
nej naszej wdzięczności JW. hr. Potockiej, Wnej Konopni­
ckiej, Wnemu Mierzwińskiemu, Jerzmanowskiemu, Dyrekcyi. 
teatru i wszystkim, którzy udział wzięli w urządzeniu zaba­
wy ogrodowej.



Nowością, którą w tym roku wprowadziliśmy, było to, 
że kolonistów zaopatrzyliśmy w jednakowe ubrania (mun­
durki). Ujednostajnienie to ubioru było nietylko dla utrzyma­
nia porządku ważnem, ale koloniści zaoszczędzili sobie przez 
to ubranie dane im przez rodziców, pomijając już korzyści 
moralne, że równość pod względem ubioru w młodym wieku 
zaciera możliwe różnice co do zamożności, chęć wywyższania 
się jednych nad drugich.

Ze względu na znaczniejsze koszta ubrań dla dziewcząt, 
wypadło ograniczyć się tylko do zaopatrzenia ich w jednakowe 
fartuszki.

Kolonie nasze ciągle jednają sobie w okolicy sympa- 
tyę, dowodem tego wszędzie przychylne przyjęcie, jakie w wy­
cieczkach swych spotykają. Jednym z wybitnych objawów 
tej sympatyi było zaproszenie kolonii chłopców na majówkę, 
którą urządzi! JW. hr. A. Potocki dla dziatwy szkolnej krze­
szowickiej. Poczuwamy się zatem do obowiązku podziękować 
za życzliwość okazywaną kolonistom tak Jemu jak i pełno­
mocnikowi jego W. Juliuszowi d’Eberswald Sieglerowi, jak 
również Zwierzchnościom gminnym w Rudawic, Pisarach, 
Brzezinie, Niegoszowicach, Nielepicach i Kochanowie, a dalej 
Wielebnemu Ks. Józefowi Łobczowskiemu, proboszczowi w Ru- 
dawie, którego moralnej opiece kolonie i nadal polecamy, 
Winu Ign. Ostrzeszewiczowi tamże, p. Zaleskiemu, nauczycie­
lowi i p. Kantorkowi, nacrelnikowi gminy w Krzeszowicach, 
p. Czernemu, administratorowi dóbr w Pisarach, p. Drapeli, 
leśniczemu w Dubin, oraz pp. G-rzymalskiemu i Prutschkowi 
w Siedlcu,

Jak się ze sprawozdania tego okazuje, rok ubiegły pod 
każdym względem zaliczyć wypada do szczęśliwszych w roz­
woju Towarzystwa, a to dzięki ofiarności i przychylności spo­
łeczeństwa. Mamy też otuchę, że nie odmówi ono i nadal 
poparcia szlachetnemu celowi opieki o zdrowie i przyjemność 
niezamożnej dziatwy, tej przyszłej dźwigni narodu. Prosząc 
o to poparcie mamy nadzieję, że da Bóg i w roku bieżącym 
będzie mogło Towarzystwo zakres swego działania rozszerzyć.



II.

ZDANIE SPRAWY LEKARSKIE.

Jak corocznie tak i w roku 1890 dzieci zgłaszające się 
o wysłanie ich na kolonie wakacyjne poddawano, po zbada­
niu ich stanu ubóstwa i prowadzenia się, badaniu lekarskie­
mu, aby z pośród licznych kandydatów wybrać odpowiednią 
liczbę, jaką wysłać dozwalały okoliczności. Trzymając się 
ściśle wytkniętego zadania wybierano tylko takie, co do któ­
rych można było sądzić, że kilkotygodniowy pobyt na wsi 
przyczyni się do poprawy ich zdrowia, że wzmoże u nich za­
sób sił, że wreszcie uczyni je oporniejszemi na wpływy cho­
robotwórcze, na które są w ciągu roku szkolnego narażone. 
Ściśle baczono też przy wyborze na to, aby dzieci wybrane 
nic były dotknięte cierpieniami, któreby się przy bliskiera 
zetknięciu innym udzielić mogły, a więc gruźlicą, jaglicą itd. 
Ponieważ często trudno dla niespecyalisty rozpoznać pierwsze 
początki jaglicy, uproszono przeto p. Dra Marcisiewicza, aby 
był obecnym przy badaniu lekarskiem i badał oczy każdego 
dziecka, które się o przyjęcie ubiega. Prośbie tej p. Dr. Mar- 
cisiewicz nie odmawia, w ten więc sposób mamy pewność, 
że dziecko dotknięte uporczywą chorobą oczu, którąby mo­
gło inne zarazić, do kolonij się nie dostanie.

Stosunkowo często zdarza się, że zgłaszają się dzieci 
nieszczepione; otóż takie również z powodu niebezpieczeństwa 
stanowczo nie bywają przyjmowane, chociaż nieraz wywołuje 



to u rodziców zdziwienie, że dla tak, zdaniem ich, błahego 
powodu komitet odmawia przyjęcia. Przypisywać to wypada 
nie zasadniczemu jakiemuś oporowi przeciw szczepieniu, jak 
w innych krajach, lecz lekceważeniu szczepienia, nieprzy- 
więzywaniu wagi do ochrony jakiej ono użycza, najczęściej 
bowiem, gdy się przy badaniu lipcowem oświadczy, iż dzie­
cko będzie na Sierpień przyjęte, jeżeli rodzice wykażą się 
świadectwem, że dziecko dali zaszczepić, żądanie to nie na­
potyka na opór i dzieje mu się zadość.

W sprawozdaniu ogólnem podano znaczniejszą liczbę 
dzieci wysłanych, aniżeli poniżej dołączony wykaz przedsta­
wia; tłumaczy się to tern, że równie jak w roku poprzednim 
z kolonii chłopców wy słanej na Lipiec zatrzymano niektórych 
na Sierpień, a stało się to również z jedną z dziewcząt. Okres 
ściśle czterotygodniowy (28 dni) w ciągu lata nie bardzo sprzy­
jającego jest w naszych stosunkach w wielu razach niedostate­
cznym, aby wyrównać zboczenia i należałoby dzieci na czas 
dłuższy wysyłać, n. p. na 6 tygodni, ale to nie dozwalałoby zno­
wu zmiany w ciągu wakacyj. W roku 1890 czas kolonii lipcowej 
musiał być jeszcze skróconym ze względu na uroczystość po­
grzebową Mickiewicza, tak, że kolonie zamiast jak corocznie 
wyjechać 1 lub 2 Lipca, wyjechały dopiero w dniu 6 Lipca, 
dzieci więc bawiły w koloniach niespełna 4 tygodnie.

Postęp zdrowia u pojedynczych dzieci wykazują nastę­
pne tablice.

Przybytek na ciężarze jest niewątpliwie znakiem po­
prawy stanu zdrowia, jest on widocznym w mniejszym lub 
większym stopniu u wszystkich prawic dzieci, u niektórych 
jest nawet bardzo znacznym jeżeli się uwzględni krótki (śre­
dnio biorąc zaledwo czterotygodniowy) przeciąg czasu między 
jednem a drugiem ważeniem, ale poprawa cery, odżywiania, 
ustępowanie zboczeń odżywczych, jakie stwierdzają bez wy­
jątku u wszystkich dzieci lekarze badający, najlepiej prze­
mawiają za poprawą stanu zdrowia.
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1. Kolonia wakacyjna chłopców w Rudawie.
iz

ba
 bie

ż.

Cyfry Data 
urodzenia

Wysokość 
w metrach

Ciężar ciała 
w kilogr.

Cera twarzy

3 przed PO przed PO przed . po

1 C. K. % 1877 1.300 1.330 27.500 28.200 blada różowa
2 D. S. *71 1879 1.260 1.260 23.500 25.700 blada d. dobra
3 D. W. lat 10 1.190 1.190 23.600 24.950 blada d. dobra
4 K. s. . — 1.420 1.440 31.700 34.500 blada d. dobra
5 K. s. '»/, 1882 1.140 1.150 19.100 20.500 blada mierna

6 K. L. lat 10 1.220 1.220 24.000 25.700 • • dobra
7 K. F. lat 11 1.300 1.320 27.300 28.350 n róźowawa

8 L. J. 2% 1881 1.270 ■ 1.290 24.500 25.850 różowa

9 P. J. lat 7 . 1.180 1.190 21.500 22.600 mierna

10 R. T. lat 9 1.230 1.240 23.500 24.250 d. dobra

11 R. E. '/12 1877' 1.410 1.410 33.200 34.200 róźowawa

12 S. T. lat 10 1.240 1.280 24.900 26.250 róźowawa różowa
13 P. Ś. lat 10 1.280 1.300 24.800 26.500 blada

14 U. A. lat 13 1.490 1.500 39.000 41.000 dobra dobra
15 w. W. lat 11 1.28Ó 1.280 26.550 30.450 blada dobra
16 B. s. % 1880 1.240 1.260 27.500 28.700 róźowawa rumiana
17 B. s. % 1880 1.330 1.350 28.000 29.200 blada rumiana

18 J. s. lat 12 1.270 1.280 24.200 26.000

19 K. w. . 276 1879 1.350 1.360 27.700 28.700 różowa

20 S. E. % 1880 1.180 . 1.190 22.250 22,600 rumiana
21 R. K 1877

••

1.380 1.400

■

30.550 32.350 bladawa

Odżywienie Zboczenia

1

odżywcze

i

U W AGA

przed po przed po .

mierne dobre niedokrewność b. mała

mierne d. dobre — —

złe dobre niedok. zoł. lek. ob. g. k. gr. led. m. sz. an. sł. słys.

mierne d. dobre niedok. zoł. mały ob. gr. 
Rhinitis liypertrophica

szm. an. ust. gr. zmalały 
Rhin. led. spostrzegalna

liche mierne niedokr. zołzy g.l. mac., nied. niez. . . ■

dobre niedokrewność —

mierne niedokrewność nieznaczna

złe ». nied. zoł. ob. gr. kar. b. nieznaczna ■

inied. zoł. Rh. m. ob. g. k. szm. sł.-g.,zm. Rh. ustąp.

z. niedk. tumorlien. g. mac. lecz zn. mn.

średnie dobre — —

mierne dobre ndk. z. ob. g. k. śledź. zboczenia ustąpiły

złe mierne niedok. z., ob. gr. k. b. niez., ob. g. ustąpił

mierne dobre niedok. lżej, stopnia ustąpiła

złe dobre nied. zoł. ob. gr. kark. wszystko ustąpiło

d. dobre dobre —

mierne d. dobre i niedk. lżej, stopnia niedokr. nieznaczna

niedokr., zołzy b. nieznaczne zbocz.

złe d. dobre niedok. zoł. lżej. st. niema

mierne d. dobre niedokr. lżej. stop. nieznaczna

złe mierne nied. z., ob. gr. kark. nied. mier. gr. pr. niema
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11. Kolonia wakacyjna 
dziewcząt w Siedlcu.

Li
cz

ba
 bie

ż. •

Cyfry

1

Data 
urodzenia

Wysokość 
w metrach

..

Ciężar ciała 
w kilogr.

Cera twarzy

• I

przed po przed po przed po

1 B. F. 2% 1877 1.450 1.450 39.000 40.500 bladawa różowawa i

2 B. H. 13 lat 1.360 1.400 36.000 37.000 blada dobra
3 B. J. 13 lat 1.500 1.500 41.500 45.000.
4 D. H. % 1879 1.250 1.280 28.200 29.000 bladawa różowawa
5 F. S. 12 lat 1.430 1.430 27.700 35.500 blada rumiana
6 G. J % 1882 1.140 1.150 .18.650 27.000
7 G. H. 2I/10 1879 1.350 1.350 32.000 34.200 bladawa różowa
8 G. K. 11 lat 1.330 1.350 24.000 25.500 blada różowawa
9 H. J. 1880 1.210 1.210 24.200 25.200 bladawa mierna

10 J. A. 10 lat 1.150 1.160 21.200 21.200 b. blada- j?
11 K. S. 10 lat 1.160 1.160 21.200 22.550 różowawa
12 M. J. 13 lat 1.580 1.620 50.000 51.700 blada d. dobra
13 M. M. 11 lat 1.190 1.200 21.700 23.500 rumiana
14 M. M. 1879 1.275 1.280 28.300 28.850 dobra
15 M. M. 10 lat 1.215 1.230 23.800 25.500 bladawa d. dobra
16 N. S. 7 lat 1.085 1.090 16.900 17.500 różowa dobra
17 P. B. 13 lat 1.450 1.490 39.500 39.100 blada d. dobra
18 P. B. 12 lat 1.380 1.380 28.200 29.550 5J
19 P. W. 9 lat 1.205 1.210, 26.000 26.000 niezła niezła
20 R. M. 13 lat 1.408 1.408 39.000 40.850 dobra
21 S. W. '7, 1883 1.100 1.100 21.600 21.900 1,

22 S. A. % 1881 1.155 1.170 23.100 23.200 blada różowawa
23 S. H. 7, 1878 1.390 1.420 34.000 35.200 bladawa różowa
24 S. J. — 1.530 1.530 45.150 45.800 blada różowawa
2,5 T. J. 7, 1881 1.263 1.270 29.000 28.500 .. dośćdobra
26 W. J. '7,0 1880 1.210 1.220 24.500 24.700 bladawa różowawa
27 W. A. K 1877 1.220 1.240 24.200 25.450 blada dobra
28 W. A. 13 lat 1.340 1.340 27.450 28.900 rumiana
29 Z. J. 11 lat 1.372 — 28.200 — —
30 ż. z.

■

12 ląt 1.300 1.310 28.500 28.900 niezła dośćdobra

Odżywienie Zboczenia odżywcze
UWAGA

I
przed po ' przed po

mierne dobre niedokr. nieznaczne
u
u

liche
d. dobre 

dobre

niedokr. lżej. stop. 
■ zołzy niedokr. mały 

przer. gruez. kark.
niedokr.

Szmery anaem. ustąpiły;

Szmery ustąpiły 
prawie niema śladów 

niema śladów

mierne 
złe 

mierne 
złe

?> 
mierne 

złe

mierne 
dobre 

mierne 
d. dobre 
mierne 

d. dobre 
dobre 

mierne

zołzy niedokr. 
niedokr.

nied. z. gr. k. miernie 
przerosło, jęczm.naoku 
z. nied. gr. kark, przer. 
niedokr. zn. stop.

niedokr.

niedok. obrzęk śledź.

niedokr. nieznaczne! 
nieznaczna 

gruez. b. nieznaczne 
gruez. mniejsze, szmery 

ledwie słyszalne
Szmery ledwie słyszalne 
Szmery anaem. ustąpiły 

niedokr. ustąpiła 
ust. obrzęk śledź, mały,

mierne
; j 

u

d. dobre 
mierne 

d. dobre 
mierne

liche 
mierne

liche 
złe, 

mierne

dobre

d. dobre

dobre
d. dobre
b. dobre

dobre

b. dobre
d. dobre

dobre 
mierne

d. dobre

niedokr.

zołzy 
zołzy lżej. stop.

niedokr. 
niedok. lżej. stop, 

zoł. gruez. kark, przer. 
Rhinitis chroń, 

nied. z. obrz. gr. kark, 
nied. z. gr. kark. prz. 

zołzy niedokr. 
zoł. lekk. stop. nied. 

zoł. niedokr. gruez. kark, 
przer. Rozszerz, żołądka 

zołzy 
zoł. lżej. stop.; niedokr. 
obrz. gr. kark. obrz. śl. 
nied. zoł. lżej. stop, 
niedokr. lżej. stop.

. ustąpiła
Szmery anaem ust.

Szm. utrzymują się

Rhin. ustąpiła, gruez. 
zaledwo macalne 
niedokr. mniejsza 
gruczoły zmalały 
b. nieznacznie 

prawie zmian niema

nieznaczne

anaem znikła, gruczoły 
mniej., ob. śledź, niema

Szm. anaem.zniknęły

nie badana przy 
powrocie.



111.

ZESTAWIENIE
DOCHODÓW I ROZCHODÓW

TOWARZ. KOLONU WAKACYJNYCH W KRAKOWIE
w roku 1890.

Dochód:
Zlr. cnt.

■ Remanent z r. 1889 .................................................. 418 23
Zapomoga gminy m. Krakowa............................... 500 —
Dar hr. A. K. Potockiej 100...............................

„ E. Jerzmanowskiego 100 ............................... 200 —
Wkładki członków zwyczajnych............................... 260 50

t Jednorazowe datki......................................................... 199 49
Część dochodu z koncertu Mierzwińskiego . . . 250 —•
Dochód z odczytu M. Konopnickiej ...... 195 70

„ ze sprzedaży broszury „ .........................31 20
„ z przedstawienia teatralnego 25/5 1890 r. 30 —
„ ze zabawy dziecinnej 15/6 1890 r. . . . 155 —

Na zakupno inwentarza i wikt dla kolonistów pol­
skich z Wiednia.......................................... 256 —

Na utrzymanie dwóch kolonistów......................................45 —
Za °/0 w Kasie Oszczędności.................................... 33 47

Kazein . . . . 2574 59.
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Rozchód:
ZIr. cnt.

Żywienie dzieci...............................................  • • • 948 41
Przewóz osób, transport rzeczy, wycieczki . . . . 156 80
Sprawienie inwentarza................................................ 130 30
Nadzór i kierunek kolonij..........................................  140 —
Wynajęcie pokoju w Siedlcu i Rudawie .... 58
Pranie i restauracya sal szkolnych.............................. 57 72
Opał i światło................................................................... 33 83
Obsługa i kursor................................................................. 32 —
Słoma i siano do łóżek.......................................................23 —
Druk sprawozdań z roku 1889, zaproszeń i Ody Mic­

kiewiczowskiej ........................................... 88 20
Różne drobne wydatki.......................................................26 18
Remanent na rok 1891 ..... ■ ■•■ • 880 15

Razem .... 2574 59

Za zgodność z księgą kasową

JI. Muldner,
Podskarbi.

Powyższe zestawienie rachunkowe sprawdziliśmy i zgo­
dność poświadczamy.

Kraków, dnia 5 Maja 1891 r.

Karol Kadlewicz.
Jan Gelsler.



SPIS CZŁONKÓW 
TOW. KOLONU WAKACYJNYCH DLA DZIECI 

W KRAKOWIE.

Protektorka Towarzystwa:
Katarzyna ż hr. Branickich hr. Adamowa Potocka.

Opiekunka Kolonii:
Józefa z Fryczów Grabowska.

Zarząd Towarzystwa:
Prezes, Edward Wojnarowicz.
Wice-prezes, Prof. Dr St. Domański.
Podskarbi, Henryk Milld,ner.
Sekretarz, Dr Kazimierz Grabowski.

Członkowie Komitetu:
Profesor Feliks Baczakiewicz.
Profesor Dr Leon Cyfrowicz.
Dyrektor Antoni Gettlich.
Dyrektor Wincenty Jabłoński.
Dr August Kwaśnicki.
Ignacy Żółtowski.
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A) Członkowie dobrodzieje:
Hr. Kat. Adamowa Potocka.
Marcel. Sembrich-Kochańska. 
Władysław Mierzwiński.

f Hr. Artur Potocki. 
Erazm Jerzmanowski. 
Benedyktowa Lipkowska.

Marya Konopnicka.

B) Członkowie stali:
Dr Kwaśnicki August. 
Lipkowska K.
Prof. Dr Madurowicz Maurycy. 
Mańkowska Jadwiga.
Morawski Kazimierz (syn), 
t Hr. Mycielski Feliks. 
Pawlikowska Helena.
Pawlikowski Mieczysław.

Dr. Buszek Jan. 
t Hi>. Czarnecki. 
Czarnomska Eliza. 
Dawny Resurs krakowski. 
Prof. Dr Domański Stanisław. 
JE. Książę Bisk. Dunajewski A. 
Dr Estreicher Karol. 
Fischer Jan Władysław.
Prof. Dr Grabowski Kazimierz. Dr Pieniążek Karol. 
Prof. Dr M. L. Jakubowski.
Kłobassa Karol. 
Kotarski Przemysław, 
y JE. X. Biskup Krasiński A. Szlachtowska Helena.

t JE. X. kanonik Schindler J. 
Schwarz Henryk.
Skraclia Stanisław.

G)
Prof. Aleksandrowicz Włodz. 
Antoniewiczowa Ewa. 
Baczakiewicz Feliks.
Bar. Banhidy Kazimiera. 
Barańska Józefa.
Bartynowski Władysław.
Baudowna Marya 
Bielska Józefa. 
Dr Boroński Leśłńw. 
Breza Achilles. 
X. Bukowski Julian. 
Burzyńska Emilia. 
Burzyński Stanisław. 
Dr Bylicki Franciszek. 
Cetnarowiczowa Bronisława. 
Dr A. Chlebik. 
Chranicki Jan.
Chyliński Michał.
Ciechom ski-Era rd Wiktor.

Członkowie czasowi:
Prof. Dr Creizenach W.
Prof. Dr Cyfrowicz Leon.
Czapska Karolina. 
Czechówna Aleksandra. 
Dr Dadlez Wilhelm. 
Dr Doboszyński A. 
Domańska Antonina.
X. Drohojowski Juliusz. 
Friedbergowna Ernestyna 
Geisler Jan.
Gettlich Antoni.
Górska Seweryna.
Grabowska Józefa. 
Grynfeldowna Julia. 
Halski Ludwik.
Heggenbergerowa Helena. 
Horaczkowna Julia.
Unicka Olga.
Jabłońska Aleksandra.
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Jabłoński Wincenty. 
Jankowska Olimpia. 
Jawornicki Józef.
Joteykowa Stanisława. 
Kadlewicz Karol.
Prof. Dr Kasparek Prane. 
Kleczkowski-Zenoni I. A. 
Dr Kopff Józef.
Dr Koy Stanisław.
Dr Krajewski Władysław. 
Krzyżanowski Stanisław A. 
Kwiatkowski Jan. 
Kwieciński Józef.
Dr. Lisowski Władysław. 
Louis-Wawel Józef. 
Maciołowski Julian. 
Mańkowska Tekla. 
Dr Mars Antoni. 
Miklaszewski Juliusz. 
Mirecka Edyta.
Mirtenbaum Emanuel. 
Miazek Józef.
Miildner Henryk.
Dr Murdzieński Franciszek. 
Napieralska N.
Niedziałkowski Janusz. 
Niewiadomska Lucyna. 
Nycz Karol.
Prof. Dr Obaliński Alfred. 
Odrzywolska Aniela. 
Orzechowska Karolina. 
Orzechowska Stanisława.

Dr Paszkowski Stanisław. 
Pogonowska Joanna. 
Preisendanz Franciszek. 
Reiner Amalia.
Rimml er Klara.
Prof. Dr Rydel Lucyan. 
Rutkowska Lucyna.
Dr Sciborowski Władysław. 
Siemaszko Antoni.
Sieczkowska Mieczysława. 
Prof. Dr Smolka Stanisław. 
Sobańska Natalja.
Sobieraj ska Mary a.
X. Kan. Sobieraj ski Jozafat. 
X. Kan. Spis Stanisław.
X. Przeor Spolski Maryan. 
Stein Artur.
Straszewska Marya. 
Stypkowska Augusta. 
Świderska Marya. 
Swiejkowska Antonina. 
Welczowski Apolinary. 
Więckowski Zygmunt. 
'Wiszniewska Aleksandra. 
Dr Wiszniewski Ludwik. 
Wiszniewski Konstanty. 
Wójcicki Mateusz.
Wojnarowicz Edward. 
Wyrobiszówna Emilia. 
Dr Żeleński Władysław. 
Żółtowski Ignacy.
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